
&zct&
W y c h o d z i  c o d z i e n n ie  opróez  n ied z ie l  i 

i w i ą t  u r o c z y s ty c h  w D ru k a rn i  
S t a n i s ł a w *  G i e s z k o w s k i e g o j m

au>s«%
K w a r t a ln i e  k o s z tu j e  z i r .  4 Konw. Mon»

m iesięcznie zło tvch sześć.

C Z W A R T E K  4 Maja 1848 f o k u .

OilSEUWACYE ME T JE O RO MK .K ^E  •

D tt ien
g o d z in a

B a r .  dn 0° K. 
w niiwr. p a r y z .

S to p .  c ie p ł a  j 1’sycjbo- j w - 

p o i . .  K cau ,  1 n i t i r  i
a im o a fe ry / . j a n u w  i . a i ) o , v i e l i i » c

i ^ój.li K 'i  ui s<r j .

(j 27  7 .  1.01 +  2 ,  B 
2  2j 6.  7 2  +  9 ,  .0 

1< J 6 ,88| ł * .  6

2  49
2 96  
2

25 8*3. Z a c h o d n i  s ln jiy  
Uf. ię.->yiiodni

D o ro ,U  /. C h m u r a m i  

Uorjoila

Hiitdnaiości km jwnc.

}  U S  T  ft  y
W irdrtś  $Q K w ietn ia . — Urzędowa część n a ­

szego dzisiejszego pisma donosi  o złożeniu i -  Si. 
L / a n i n i  z Urzędu ministra wojny.  Skfopblany rod 
widzi j ednego  wyłączonego * członków gabinetu,  
którzy jego  zaufanie posiadali.  Czyż to  uchodzi,  
musimy zapytać,  aby w konsłytueyjnem pańs twie  
mini ster ,  publ iczną osławiony opinią ,  powiedz iaw­
szy ani tobie ani i i iuie,  na bok usunięty został,  bez 
uznania na w e t  konieczności  złożenia bołdu wyłu-

również byłego mini st ra ,  który dla braku/formalne­
go ustanowionego sądu . końlćcznie za publ iczną o- 
pinią jest  odpowiedzia lny i tbjże r achunek zdać o- 
bowiązany,  że jej zaufania 'nie zawiód ł ,  i e  swój 6- 
rząd ani za wcześn ie ,  ani z poniżających p o w o d ó w  
opbści l .  że przeciwnym w p ł jw oi ń  nie ustępowisł,  
w t ćm o k a m g n i e n iu ,  gdy może właśnie potrzeba 
by ło ,  z całą męzk ością przeciw temu wystąpić.  
Kró t ko  mó w ią c ,  publ iczna opinia jest  zn i espókóp-  
n a ,  omylona , La obie strony i oczekuje,  że jćj ten 
wzgląd udzielony będz ie ,  który jćj w 1 konstytucyj-  
nem przynależy pańs twie ,  i podwójnie  przynależy 
Wtedy, jeżeli lemuż formalnie ustalone organa pu­
blicznej opinii,  reprezentanci ,  brakują

W naszym wczorajszym dzienniku donieśl iśmy 
ju ż ,  że auslryacki  poseł  na dworze  angielskim hr .  
Oietricbstein i sekretarz posels twa baron  Koll er  za­
raz po przybyciu zięcia Mett ernicba w Londynie,  
przygotowania do jego przyjęcia uczynił.  Spodzie­
waliśmy się dzisiaj w  nadchodzących pismach a n ­
gielskich ro ś  bliższego o tem przyjęciu wyczytać,  ł - 
m zawiedz ione  oczek iwan ia  nosze. Jeżel i  się rze­
czywiście tak m a ,  j ak nain don ies iono ,  więc  n t n -  
*imy i s łusznie,  największe oburzenie przeciw p o ­
m p o w a n i u  wzwyż rzeczonych panó w wyrazić ,  i 
wierzymy,  że wszyscy przyjaciele noweg o  porządku 
rzeczy to samo uczucie z nami  podzielają,  fi l ini-  
s teryum s p r aw  zagranicznych będzie pewn ie  tego 
Przbkonon ia , że h r  Diel r ichstein,  po  takim wy p ad ­

k u ,  nie jest  więcej właściwym do zastępowania 
konstytucyjnej  Auslryi.

Berno 26 Kwietnia. Ma odbytem ^gromadzen iu  
seimowbin.  w BerHre na d. 2t.l roztrząsano z żywó- 
sćfą p y ta n ie : czy wybory do niemieckiego parla-
tnęTifo w Moratcii przedsięwziąć' należy lub nie. Wi£-  
fcśzośc g łosów oświadczyła się za tóin. Rozwiąza ­
nie tęgi) pytania odłożono do najbliższego zwołania  
sejmu.  20 głosów obstawało  za tem,  aby natych­
miast  wybory przedsięwzięte były. Przy zamknię ­
ciu głosowaniu chciał kawale r  Ada l be r t Neu wal l z łó -  
żyć gtizs oddzielny do protokółu pos iedzen iu , p rzed­
stawiający zdanie mniejszości ,  lecz jego p r zy ję i j t  
Wzbrónionćm bvło ™

W i a d o m o ś c i  z t t f f r a n i c / n e .

— H 'arstawa 1 Moja. —- 
irubernator Cywilny Warszawski. Bonie waż o b ­

myślono dogodniejszy sposób zapewnienia  wojsku  
rScyi mięsnych,  na zasadzie przeto rozkazu JO.  »Xię- 
cia Jenerała-LeldmarszoIka , z daty wczorajszej  JSto. 
350 ,  rozpisana na właścicieli dól i r  dos tawa wołó w,  
Odwołaną została i o tym Rząd ( iubernia lny W a r ­
szawski  kogo należy zawiadomi!  -  w  W a r sz a w i e  
d. 18 (30) kwiotnia 1848 r. — Rzeczywisty Hadzća 
stanu Łaszcsymki. — Maczelnik kanccl iaryi  Stroiycki.

Warszawski Ober-Policmajster. —  W  powołan iu  
się na dawnie jsze rozporządzenie ,  przypomina pa­
pom właścicielom d o m ó w  w W a r sz a w i e ,  że furtki 
i b ramy d o m ó w  już o godzinie lOtej wieczorem za m­
knięte być powinny,  i *e nie stosujących się do t e ­
go rozkazu,  Policya wykonawcza do kary przedsta­
wiać  otrzymała polecenie.  —< J e n e r a ł - M a j o r  Aira-  
mowiez. — Sok. Kwieciński.

P R U S S
B erlin  *21 K w ietnia. — Wczoraj szy poohód 

rozbi ł  się. Kartyśei  kazali przedwczoraj  w ieeżo i -
wczoraj  r ano  jeszcze ,  wszystkie miny 
Młody Szobffę! a mianowic ie  liczne osoby,  * ^ ra  
w  najpodiejggr sposób p r aw a  gościnności ne
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mie jsca nadużywają ,  obrabial i  robotników z całych 
s i ł ,  aby liczbę występujących powiększyć,  którzyby 
l iczbą swą ininistoryum pańs twa  zaimponowal i ,  R o ­
botnicy od budowy maszyn ,  w których imieniu c- 
w o  bun townicze ogłoszenie się po jawi ło ,  chcieli 
d ruk arzowi  roztrzaskać p r asę ,  dopóki  się przecie 
n ie  domyśl i ł ,  wydać im manuskrypt .  Wyda wca  
j ego  nazywa się Messaloup.  Potem z ja«i ło  się od­
wołan ie  z ich strony, podpisane przez d e p u t o w a ­
nych robotników z ośmiu głównych fab ryk ,  któro 
całe to snowanie  k łams tw rozdarł .  Mmisteryum 
pańs twa ogłosiło ten pochód za p rawnie n ie d oz w o­
lony. Magistrat  i r eprezentanci  mówil i  w  dwóch  
doniesieniach przeciwko t e m u ,  ale w słabych i wą­
tłych s łowach.  Prezes policyi Minntoli uczynił  mo­
cną odezwę do Berlińskiego lu du ,  osobl iwie zaś 
r ękodzielników,  którą po rogach ulic wystawić k a ­
zał.  Naprzec iw zamachom naszych kar tystów,  dzia­
ł ano  ze strony przeciwnej  par tyi ,  tćj n iezmierzenie 
większej  liczby naszych mieszkańców,  z mocą i e -  
ne rg ią ,  z rzadką zgodnością i wy t rwa łośc ią ,  na w e t  
tak systematycznie,  j ak to tylko mała ilość w N ie m ­
czech potrafi.  K lub  konstytucyjny szczególniej r o ­
zwiną ł  bogac two dobrej  woli i rozumowego  b o ­
gac twa.  Na wszystkie rogi i końce ulic,  gdzie tyt­
ko zgromadzenia się odbywały,  gdziej robotnicy ntas- 
sami stal i ,  posełał  dcputacye,  do których się jego 
uajzacniesi nasuwali  członkowie.  Za przykład dla 
w ie l u  niech służy Rober t  P ru tz ,  p rzedwczora  wie ­
czór jako mow ca przed Srhnnhauzer  b r am ą ,  a wczo­
ra bardzo rano pized robotnikami  na ich noclegach 
występujący!  Prezes  L e l t e , J o r d a n ,  poświęcają swe 

t®ly t e m u  sz lachetnemu us i łowaniu.  Przed w iec zo ­
r em  postanowił  klub deputacyą do Camphausen 
w y s ł a ć ,  aby przedaż komisnego cbleba po wojsko­
w e j  cenie wymódz i dokazać ,  aby robotnicy,  któ­
rzy kar ty assygnacyjne do bud ownic twa  mają a jesz­
cze do tąd żaónćj roboty nie dostal i ,  przez co roz 
ją t r zeni  byl i ,  natychmiast  zat rudnienie wyznaczone 
mieli.

O b a  żądania przyjęto. Przepyszny duch k ie ro ­
w a ł  to całe działanie.  Patryotyzm był zupełnie to ­
ny,  ale co do poświęcającej  dzielności  i szlachetnego 
poddan ia  się stanął  w  równi  z Angielskim. W ł a ­
śnie tak obiegali s tudenci  fabryki,  noclegi ,  i do l u ­
d u  J30  publicznych placach przemawia l i .  Uczciwi 
ludzie z ludu oświadczyli,  ż.e ich Szldffci oszukał  i 
przyrzekli  zawsze naprzód s tudentów się zapytać 
n im coś na przyszłość przedsiębrać b ę d ą !

O Szlóffelu powiedzie l i :  „niech, przyjdzie! mo­
rze  j e s t  gł ębokie,  d rzewo nie wysokie a s t r y c z k i  są 
jeszcze.*

Maszyniści chcieli cały dzień pracować.  Tak 
w ię e  od przekupionych i uwiedzionych t ł u m ów  o d ­
pad ł o  mnóstwo .  Mały cug tylko z kijami i laska­
mi  który nas spo tka ł ,  zawołał  sam do nas :  „żadnćj 
id e m o ns t r ac y i ,  żadnćj demons tracyi ,  tylko pogrzeb* 
t e n  pochód chciano wstrzymać aby do zamku nie 
szedł .  S tuden tów t łumy zajęły najważniejszy punkt  
n a  k rólewsk im mośc ie ,  łączący drogę do zamku z 
p l ac em  A le i a n d r o w s k im ,  na którym się n ieprzewi ­
dziane niassy tych zgromadzić miały, które p raw a  
■Wyboru w pr os t  s t anowczo żądają.  Miasto było w  
najwyższćm wzburzen iu .  Na dworze- spodz iewano 
się niechybnie w y b u ch u  drugiej  r ewolucy i ,  że taka 
napięta jest  nie ulega żadnćj  wątpl iwości .

Lecz tę komedyą zaniechano po kró tce ,  naj­
główniejszy k om ik ,  który przy nastąpić mających 
wyborach miasta Berl ina zajął, rolę młodego am a n ­
t a ,  odstąpi ł  dobr owo ln ie ,  więc pochód pozostał  a 
studenci i obywatele do d o m ó w  wrócili .  W c z o r a j ­
szy coup montd nie był  ostatni ,  a pewnie  nasze 
wczorajsze zwycięztwo także nie os ta tnie ;  my so ­
bie sami dopoma gam y,  dla tego tćż Bóg nam d o ­
pomoże.

N I E M C Y .

Frankfurt 27 Kwietnia. 50te zgromadzenie de ­
pu towanych  postanowiło w c z o r a j , rozstrzygnienic 
zadania Polski par l amentowi  ustąpić-

Na dzisiejszych posiedzeniach se jmowych p r zed­
łożono naradzenie się względem dyktatury ( p o m n o ­
żenie zgromadzenia  związku niem. t rzema członka­
m i ,  którym wykonawcza  władza ma być powierzo  
na i t  d.) Prawie wszyscy członkowie zapisali się I 
j ako  mówcy,  a dysputa była sz.czególnićj po po łu­
dniu zbyt żywa.  Najwięcćj  m ó w có w  przemawiało 
za odezwą  kommissy i ,  i byli przeniknieni  potrzebą 
wzmocnienia  wykonawczej  władzy Rzeszy niumiec.  
pon ieważ okoliczności  są zbyt trudnćj  natury.

41 posiedzenie zgromadzenia niemieckiego zwią­
zku  pod. d. 26 Kwiel. 1848 r. Po w ez w a ni u  wszyst­
kich rządów niein. związku pod d. 7 Kwiet . ,  aby 
wybory depu towanych  do konstytucyjnego zgroma­
dzenia tak przyspieszyć,  iżby jeżeli można p o s i e ­
dzenia tegoż z d.  I  Maja rozpocząć się inogłv, j i  
gdy za pos tanowien iem ‘ związku z d. 14 Kwietnia  
wszystkie rządy upr osz on o ,  aby natychmiast  o tćm 
dały wiadomość,  kiedy będzie ukończony wybór  r e ­
p rezen tan tów na r o d u ,  który tak nagłego przyspie­
szenia wymaga ,  przeto orzekły rządy wielu państw 
niemieckich pod d. 20 i 25 K w ie tn ia ,  których de ­
putowan i  |  całego zgromadzenia s t a no w ią ,  że d e ­
pu tow an i  tych k rajów nie ne d. 1 Maja ale dopić- 
ro w  8  dni aż do t rzech tygodni późnićj tutaj przy­
być mogą.  — Pod ług  tego wykazała się niemożność 
o twarc ia  posiedzenia zgromadzenia na rodowego  z 
d. 1 Maja,  jeżeli i tę okoliczność pominiemy,  że lo ­
ka! posiedzeń dopiero późnićj ku temu celowi u rzą ­
dzonym zostanie.

Podług  nadeszłycb doniesień rządów może to 
o tworzen ie  dopićro w  środku Maja nastąpi  . i zg ro ­
madzenie związkowe postanawia :  wez wać  te rządy, 
jeżeli w  ich krajach wybory nie pierwćj  ukończone 
być mogły,  t ako we  w ten sposób przyspieszyć,  że 
posiedzenia zgromadzenia narodowego  z d. 18 Ma­
ja rozpocząć się m ogą ,  aby s tósownie no tego, 
wszystkie rządy w ez w a ć ,  do zaproszenia wszystkich 
wybranych depu towanych,  aby się na d. 18 Maja W 
Frankforcie znajdowali".

Drezno 26 Kwietnia. Wczoraj  wyszedł  rozkaz 
d o  poruszenia saskiego kontyngentu.  Wojska  te 
ma ją  już w przyszłym tygodniu wyruszyć i w  Ba-  

„w or y i  tamtejsze wojsko zastąpić,  które częścią de 
T yr o l u ,  częścią nad Ren poszło.

Wolne miasto Hamburg 28 Kwietnia. Duiisk- 
Szambelan  z Oxholm,  który z Danii posłany z o s t a  
do Pe te r s bu rg a ,  aby także pomoc  ze st rony Rosi'.'' 
uzyskać,  otrzymał  pod ług  prywatnych d o n i e s i e ń  | 
Pe te r sburga ,  kategoryczną od p o w ie d ź ,  że Rossy1 
całkiem do tych s p r aw  mieszać się nie ebee..
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Szleswig 24 Kwietnia rano o godz. 8. Jeszcze 
wczoraj  wieczór  Duńczykowie uprzątnęli  cały Szlez- 
wig i na j ednę milę daleko odeszli. Tym sposo­
bem  zajęliśmy j j ż  cały SzleSwig. Dzisiaj wyrusza 
j ą  H o l sz tyn ow ie , Hanowerzan ie  i Brunswicy za 
Duńczykami ;  my także pewnie za nimi pójdziemy,  
i t r i^jno aby- do drugiej potyczk: przyszło,  skoro 
Duńczycy przy Holnis na okręta wsiedl i ,  do czego 
im j ednak  wiat r  bynajmniej  nie sprzyjał.  W y p r a ­
wa wojenna zdaj0 się tern sarnćm być ukończona,  
potyczką wczoiaj szą 11,000 Prusaków’, przeciw 
15,000 Duńczyków,  Nasi  żołnierze potężnie w a l ­
czyli i z honorem postępowali .  Rannym Duńczy­
kom podali  pomocną rękę ,  z niewolnikami  o b c h o ­
dzili się po przyjacielsku,  1 ani jednego tornistra nie 
otworzono, aby się zdobycząjobciąiaó,

KS. HO LSZTYŃSKIE.

Rendsburg 28 Kwietnia. Rząd tymczasowy p o ­
s t a n aw ia ,  aby połączenia post  dotąd istniejące, mię ­
dzy xięstwami Szlezwig Holsztyn i D a n i ą , aż do 
-dalszych rozkazów zniesione zostały,

Flensburg 28 Kwietnia. W  potyczce pod Szlez- 
wigiem dowiedl i  Duńczykowie swej waleczności ,  
ale za to są czyny, które duńskie ijnie na zawsze 
h a ń b ą  pokryły.  Przy Szlezwigu zamordowal i  Duń­
czykowie tezeeh j eńców,  których ze sobą u p r o w a ­
dzić nie mogli ;  j eden był podoficerem w pu łku ce ­
sarza Alezandra i dwóch  prostych z pu łku cesarza 
Franciszka.  Pewien ranny pon ieważ szydził z swych 
cierpień ,  od oficera duńskiego zastrzelony został. 
Ale czaszkę niegodziwego roztrzaskał  kolbą zaraz 
pewien  p r u sa k ,  który właśuie do tegoż przysko­
czył. J u ż  wiadomo o tóm,  że pod Harzhof  D u ń ­
czykowie się przebral i  , i przy niemieckićj  kokar ­
dzie i z niemiecką chorągwią  w  r ę k u ,  napadli  na 
przednią straż około 40 ludzi ,  odezwawszy się do 
nich po przyjacielsku.  PoJ  Szłezwigiem zaszły dwa 
podo bne  wypadki.  Duński  oddział  st rzelców miał  
być od naszych st r zelców zaczepiony. Tymczasem 
wezwal i  of icerowie i prości naszych po przyjaciel­
sku do s i ebie ,  wo ła jąc :  „ A  chodźcież tu ta j ,  my 
przecież do was należymy".  Nasi strzelcy u w i i -  
rzyli i przystąpili bliżej ku n im ,  aż tu nagle d u ń ­
ski oddział  dał  ognia ,  który wielu z naszych t r u ­
pem położył.  Najgorszy zaś przypadek wydarzył  
się w zwierzyńcu pod Szluswigiem. Duński o d ­
dział ,  który cegielni broni ł ,  zatknął  białą ch or ą ­
g iew na znak poddania się. N as i ,  jeźli się nie m y ­
lę ,  t rzeci pu łk ,  postąpili ku n i e m u ,  aby sobie ka­
zali wydać to miejsce.  Aleć w  największej  cicho­
ści Duńczykowie  ogniem ich przywitali .

F  R A N C Y A.

Fargi 26  Kwietnia. Z p ow od u  rozszerzonych 
wieści ,  przechodziły zeszłej nocy miasto liczne p a ­
trole  i oddziały gwardyi  Narodowćj .  Pomiędzy in* 
nemi  n ć w i o n o ,  że Ledru  Rollin zarzuci ł  się massą 
p rowizorycznego rządu i do robo tn ików  się schro­
nił. —  Przec iw temu głoszą,  żc to tylko w tćm 
p r a w d ą ,  iż Ledru Rollin rzeczywiście projektował ,  
aby t rzech z jego wyższych u rzędników zbieraniu 
g łosów  byli obecni ,  ale Marrast  oświadczył ,  że j e ­
go municypalne środki przezorności  wystarczyłyby, 
a co p 0 krótkiej debacie usuniętćm zostało.

Wymasz ero wan ie  Kilka oddz.a łów ruchomej  
Gwardyi  Narodowćj  w  północnn-zachodn ie  prowin-  
cye już jes t  u skutecznione.— Jch miejsca garnizunu 
są jeszcze niepewne.

H I S Z P A N I A .
Madryt 20 Kwietnia. Dziennik Rządowy (Dia- 

ro de avisos) wzywa wszystkich,  mających dó sp r z e ­
dania złoto,  s r e b r o ,  monety,  i t. d. aby z t a k o w e -  
mi do banku Ferdynanda zgłaszali s ię ,  gdzie u n  
w e d l e  wartości  płacić będą.  — Pomiędzy garnizon 
Madrytu z przyczyny dzielnego opo ru  ludov/i  w cza­
sie powstania w d. 26  Kwi e tn ia ,  rozdzielono w i e ­
le krzvżów Kar o la ,  i innych nadgród.  (G.  W r J  

W Ł O C H Y .
Rzym. Lord Minto przybył tutaj §  Kwietnia ,  

ale zaraz odjeżdża do T ury nu ,  a może i do Medy- 
o lanu ,  aby się spotkać z La^olem Alber tem.

Alba donosi z Civitavecchia pod d. t o  Kwietnia; 
rossyjska brygantyua przybyła tu t a j ,  ludziom jej j e ­
dnak wylądować lud nie dozwoli ł .

Rzym  17 Kwietnia. — Około  900  rzymskich 
uczniów,  jako  kanoniery do Lombardyi  wyruszyli .  
Sale nauk są pus te ;  Uniwersytet  od dziś,  na bie­
żący rok szkolny zamknięty,  a przeto trzy miesiące 
wcześniej  jak zwykle. Armia Neapol i tańska pod 
dowódz twem jenerała  Pepe z szkoiy Napoleońskićj ,  
codziennie wkracza przez Abruzzy do pańs twa  ko­
ścielnego,  w pochodzie do Lombardyi .

Czytamy w lndependanza e Lega nowym piśmie 
z Palermo pod d.  15 kwietnia „Dekre t  od suw aj ą ­
cy od t ronu Sycylijskiego,  króla ( bo m b ar d a t o r e )  
wraz z całym znienawidzonym rodem wywołał  w  
zgromadzonym ludu pod gmachem par l a men tu ,  za­
pał  niedoopisania.  Gfos z t łumu zaw oła ł :  Precz z 
posągami Burbonów! A tysiące odpowiedz ia ło ;  T o  
dobrze ,  zniszczmy j e !  n iebawem przystąpił  lud ao 
czynu. Wszystkie posągi w P a l e rm o ,  między któ- 
remi piękna statua Filipa V. zostały zniszczone.  Sza ­
nowano  tylko Karo la  II. którego poczytują za przy­
jaciela ludu.  Zapał  całćj wyspy jes t  nadzwyczajny.  
Wszyscy powta rza ją :  pozyskaliśmy wszystko,  gdy­
śmy się od Burbonów'  uwolni l i ."

Florencya 17 Kwietnia. D.  15 kwietnia przy­
był oddział  Po laków pod l o w ó d z t w e m  s ławnego  
Mickiewicza którzy do Lombardy i  ci ągną ,  aby za 
wolność Włoch  walczyć.  Idą oni ze sz tandarem z 
Rzy mu,  od Papieża pob łogosławionym i niosą także 
drugą chorągiew ze sobą od ludu Rzymskiego im 
da rowaną .  Empol i  uczciła ich przybycie gwar -  
dya n a r o d o w a ; Mickiewicz miał  odezwę  do ni t j  w  
rozczulających s ł o w a c h , a na którą kaznodzieja 
miejscowy,  zc sz tandarem t rójfarbnym w  rece,  zno­
w u  odpowiedział .

Gazeta di Genue a z d. 20 kwietnia donosi ;
 ̂ Przez siatek pa rowy,  który tutaj tego rana * 

■<capolu przybył ,  otrzymujemy nas tępującą wiado­
mość :

Powszecl iy Sycylijski pa r l ament  ogłasza;
1) Fe rdyn and  z Bu rb o n ów  i jego  dynastya są 

na zawsze pozba wio ne  t ronu Sycylii.
2) Sycylia ot rzyma Rząd Konstytucyjny i p o w o ­

ła  na t ron Włoskiego xiążęcia,  skoro tylko s w j  z a ­
sadę uformuje.

(Tu  nas tępują podpisy-)



Palermo 13 Kwietnia. List z Palermo z 12 do­
daje jeszcze do tego: pi zez trzy nocy było miasto 
ośw ićcone ;  wszystkie posągi b rązowe  Bi iroonów 6- 
balone został] i z ni(h mają lać dziata.

Pod ług  Gaz. de due Sicilii z 4 k w i e t n i a , w o j ­
ska Neapoli tańskic u.o Lombardy!  przeznaczone tyl­
ko pułkami  prze* Pań s two  Rzymskie przechodzić 
m o  ;ą Podług  tego już p ie rwsze zasełki vojenne 
13 K wietnin przeszły. 1 akże 1 pułk wojsk Jirfio- 

' wych i 1 pułk ochotników na okręt  w sadzono ,  a -  
by j e  do L iworna  przeprawić.  Całe Neapoli tańskie 
wojsko zostaje pod rozkazami jene ra ła  Gugl-Pepe.

M O Ł D A W I A  I WOŁ OSZCZYZNA.
Jam j 7/ j 9 Kwietntu. B o j a r ow ie .  kupcy,  r ze ­

mieślnicy,  'V liczbie do 4,000 zebrali  się dzisiaj i 
p rośbę J o  hospoJa ra  podali  z oświadczeniem,  że 
nadszedł  czas ,  w którym wszelkie rabunki  i zozicr- 
s twa  n iemoralnego i bez czul rządu ostać muszą,  
Że s l ą lu ra przez dwa opiekuńcze dwory  t. j Ros-  
syą i T u r c j ą  znwarp.wanę dokładnie pou rozwagę 
yyzięto,  a nadużycia,  klórcmi chyt-y rząd cały kraj 
zdemora l i zował ,  wy rugowane  byćmuszą.  Z tą proś* 
hą wysłano deputacyą do ho spoda ra ,  aby mu  tę 
njglącą potrzebę p rze ds taw ić , i zarazem pokazać 
mocną wolę lu du ,  nie pragnącego dtużej cierpieć t e ­
go poniżającego rządu i że się do wszystkich m o ­
car stw,  o ob ro nę ,  pomoc i o swobodzenie  z tego 
ba r ba rzy ńs t w a ,  odezwą:  Hospodar  bojaźl iwy a zły 
cz łowiek ,  przyrzekł wszystko czego wy ma ga no ,  ale 
za ledwie się deputacya oddal i ła ,  spieszył un n a r a ­
dzić się względem tego z Ko tzebuom rosśyjskim kon- 
l u lem.— Ten zaś znany rossyjski agent nie pragnął 
nic więećj ,  aby swoye chęć złota nasycić. D o i a j z i ł  
hospod irow i , pokazać się Jowisz em ? p iorunami  w 
l ęk u  i pomoc rossyjską m u  zapewnił .  Hospodar 
w i ę c , widząc się bezpiecznym kazał  jeszcze tej sa-

D < v n i e s i e m e

A.  114.
Cksarsko KnónEWSiu

isc{d I p l t iU  O kresu l i i .  M ogilskiego.

Stosownie do 4ri .  52 ust awy o włościan, usa -  
mowol.  na zasadzie Art .  1*2 ustawy Hipolecz. z  r. 
1844, wzywa mających prawo do spadku |io iiicgdy 
Franciszku i Rozalii Gąilkach szszególniej z domu z 
stodołą i gruntu w wsi Zielonkach położonych, skła­
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mój nocy depu towanych  i  łóżek por wa ć ,  i fiez wszel­
kiego wysłuchania i p rocesśu ,  jako i,iebezpiecznych> 
złoczyńców związano i do Lulgaryi  wygnano.  Ł a ­
two się kążdy domyśla , że Ko tzc . r i e  którego p ie ­
niędzmi nigdy nasyci,  nie można ,  także i w tym ra ­
zie znaczną od hospodara  otrzymał  summę

STANY ZJEDNOCZONE.
Londyn  15 Kwietnia. —  Czytamy w  MornMi 

Chr(J7iicle: Wczoraj  praybyłym s.atkiem otrzymał ,śmj 
ze S tanów Zjednoczonych następujące wiadomości*!: 
Uwaga publiczna odwróc i ł a  się nagle od wojny z 
Mezykiem i zajęła się tu widokami i rozwinięciem 
spraw  Europejek.  :h , tó znów wypadkiem przyszłe­
go obioru prezydenta.

Trak ta t  z Mćxykiem został od senati* przyjęty 
i posłany potem lej Rzeczypospolitej  z pewnemi  
zmian am i ,  przez komisarzy którzy się już  w d r o ­
dze znajdują.

Zajęliśmy w posiadanie ,  pisze New- York Herald 
rpzległe t e rry to rya ,  które nas owadzieścia milionoy. 
kosz tować będą.

Pomimo tego ,  finanse kraju znajdują s i e w  n a ­
de r  pomyślnym stanie ,  i nigdy, w czasie na jwięk­
szego poko ju ,  rząd lepszego nie posiadał  kredytu i 
tak silnie ugrun towanego .

Celem przyszłych posiedzeń kongiosu hedzi * n a ­
danie nowego  popędu  duchowi  pub l i cznemu,  który 
ulegnie wielkiej zmianie ,  przez rozległy przestwór ,  
jaki przedstawiają duchowi  przedsiębiorczemu na­
bycia t e rr i tor iów,  podbitych na Meiyku.

t f R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K Ó W  A
Od dnia  2 do dnia  3 M oja.

Kluziński  Ju l ius  ob.,  Stobnicki  F e l i x , W cissen.  
wolfl Tcressa hr.,  WalUschek  K a r o l , z Galicy:.

U r z ę d o w e .

dającego s i ę ,  aby z prawami swe mi do spadku tego 
w terminie miesięcy Irzceb do C. li. Sądi Pakom 
zgłosili s i ę ; — po upływie bogiem tego czasu,  «o -  
mienioiiy spadek zgłaszającej sic Agacie z ( -ą lkóf ’ 
Golinie j ako  jcdynćj  sukcessorce pozostałej , całkowi­
cie p rzyznanym zostanie.

Kraków dnia 25 Kwietnia 1848 r.
L fit/dowski S. P.

(3.) J. Z u b ‘‘-sk i

prywatne.

Rapport tygodniowy1.

Od 2-4 do 30 Kw ie tn ia  1848. włącznie p rze­
wiez iono Kuleją żelazną Krako wsk o  Górno  s z a tk ą :  
1,544 osób i
I ,93£  cen tna rów frachtu.

Dochód  wynosi ł  Złr.  1,860 grajc. 40.


